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Do Młodych 
Szukajcie prawdy jasnego płomienia ! 
Szukajcie nowych, nieodkrytych dróg . . . 
Za każdym krokiem w tajniki stworzenia 
Coraz się dusza ludzka rozprzestrzenia, 

I większym staje się Bóg ! 

Każda epoka ma swe własne ce^e 
I zapomina o wczorajszych snach . . . 
Nieście więc wiedzy pochodnię na czele 
I nowy udział bierzcie w wieków dziele, 

Przyszłości podnoście gmach ! 

Ale nie depczcie przeszłości ołtarzy, 
Choć macie sami doskonalsze wznieść; 
Na ich się jeszcze święty ogień żarzy, 
I miłość ludzka stoi tam na straży, 

I wy winniście im cześć ! 
ADAM ASNYK 

26, rue Montholon — PARIS ( 9 ° ) N ° 3 - Rok 8 Maraec — Mars 1965 

/ -

! 1 o 



Str. Z — — NASZA PRACA 

• lilii IR 0 1 lilii lilii A 11110 I ł Al i l ID III II m 

Premie potrącane przy zarobkach 
Począwszy od 1-go stycznia 1965 r. 

są, poza podatkiem zarobkowym, 
(loonbelasting), jeszcze następujące 
obciążenia płacone bądź to przez pra-
codawcę, bądź też przez pracownika: 

Kasa Chorych (zikengeld-verzek) 
Ubezpieczenie chorobowe (zikenfondsverek) 
Ubezpieczenie wypadkowe (ongevalentverzek) 
Ubezpieczenie od inwalidztwa (interim IW) 
Ubezpieczenie od bezrobocia (werklosceidsverzek) 
Dodatkowe ubezpieczenie 
Kasy Chorych (wachtgeldverzek) 
Pensja starości A O W 
Pensja wdów i sierót A W W 
Ogólny dodatek dziecinny A K W 
Dodatek dziecinny (Kinderbijslag lootrekenden) 

obojga jest, z dniem 1-go stycznia 
1965 r., ustalona granica zarobkowa 
na 10.000 Florenów rocznie. Także dla 
dobrowolnego ubezpieczenia chorobo-
wego stosuje się powyższą sumę jako 

% % 
pracodawcy pracownika 
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Uwaga: cyfry oznaczone x muszą być uważane jako przeciętne. 

K a s a Chorych 
„Zikengeldverzekering", jak i obo-

wiązkowy „Zikenfondsverzekering" dla 

czynnik dla określenia wysokości pre-
miowania i wypłacania Kasy Chorych. 

Premiowanie do obowiązkowego u-

bezpieczenia będzie liczone jaknajwy-
żej od zarobku 27 FI. dziennie, przy 
sześciodniowym tygodniu pracy oraz 
32,40 FI. dziennie przy pięciodniowym 
tygodniu pracy. Roczna granica pre-
miowania jest z tego powodu ustalona 
na 8.424 FI. 

Ubezpieczenie chorobowe dla starców 
Premia 

Tygodniowo Miesięcznie 

Przy zarobku nie wyżej aniżeli 
3.954 FI. rocznie 1,93 8,38 

Od 3.954,01 FI. do 4.964 FI. 
rocznie 3,86 16,76 

Od 4.964,01 FI. do 5.648 FI. 
rocznie 5,79 25,14 
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Rentekarty muszą być zwracane do Raad Van Arbeid 
Obecnie, gdy definitywnie z dniem 

1-go stycznia 1965 r. zostało zniesio-
ne premiowanie na rentę inwalidzką, 
wszystkie rentekarty, będące w obie-
gu, muszą być zwracane do Raad van 
Arbeid. 

Karty te muszą być zaklejone zna-
czkami do tygodnia kończącego się z 
dniem 2 stycznia 1965 r. 

Ubezpieczeni inwalidzi 

Ubezpieczeni, którzy dłużej aniżeli 
trzy lata po wstąpieniu do ubezpiecze-
nia, lecz jednak przed 1-ym stycznia 
1965 r., zostali inwalidami, a którzy 
to z dniem 1-go stycznia 1965 r. jesz-
cze swych wymaganych 150 premii nie 
zdołali wpłacić — tym może być da-
na, na ich własną prośbę, możliwość 
(jednorazowo lub w terminach) wpła-

cić potrzebne jeszcze znaczki do ilości 
150. 

65-cioletni 

Ubezpieczeni, którym renta starości 
z ramienia „Inwaliditeitswet" (nie mie-
szać z pensją starości A O W ) jest przy-
znana w mniejszej sumie aniżeli 156 
Florenów i którzy, po ukończeniu 65 
roku życia do 31 grudnia 1964 r. pre-
miowaU na rzecz renty inwalidzkiej, 

z tym zamiarem, aby pełną rentę sta-
rości w wysokości 156 FI. otrzymać, 
tym również — jak powyżej — na ich 
własne żądanie, może być dana możli-
wość wyrównania potrzebnej ilości pre-
mii i to jednorazowo lub w terminach. 

Prośby, odnoszące się do wyżej wy-
mienionych wypadków mogą być skła-

dane do dnia 1-go czerwca 1965 r. w 
Raad Van Arbeid. 

Zwrot wpłaconych premii 

Z powodu wiele zapytań w Raad 
Van Arbeid o zwrot wpłaconych pre-
mii, musimy zwrócić uwagę na to, że 
me ma sensu się udawać o informacje 
w sprawie zwrotu premii. 

Najpierw, musi być opracowane i 
zatwierdzone prawo Arbeidsongeschik-
theidsverzekering. Gdy to będzie uczy-
nione, wtedy na czas będą podawane 
dokładne informacje, co do zwrotu pre-
mii. 

Młodzieniec zaczyna palić papiero-
sy, aby pokazać, że jest już mężczyzną-
Po dwudziestu lub trzydziestu latach, 
przestaje palić z tego samego powodu! 



W s p ó l n o t a E u r o p e j s k a 
CECA a połączenie trzech Wspólnot 

Wysoka Władza CECA już niejed-
nokrotnie wypowiadała się na temat 
konieczności i sposobu połączenia 
trzech Wspólnot Europejskich. 

Ostatnio Wysoka Władza CECA o-
pracowała dla Parlamentu Europej-
skiego „raport polityczny", w którym 
szczegółowo omawia to zagadnienie. 

W raporcie tym położono duży na-
cisk na konieczność doprowadzenia do 
tego, aby Wspólnota Europejska wy-
pracowała wspólną politykę przemy-
słową. W tym celu, zdaniem Wysokiej 
Władzy nie należy wybrać systemu 
jednej z trzech Wspólnot, ale należy 
dążyć do tego, aby wyzyskać dotych-
czasowe doświadczenia zarówno Współ 
nego Rynku jak i CECA jak i Eura-
tom. 

Jeżeli idzie o traktat CECA, to stwa-
rza on cały szereg możliwości, których 
nie mają traktaty, ustanawiające inne 
Wspólnoty. Przede wszystkim Wysoka 
Władza Wspólnoty Węgla i Stali może 
pobierać cały szereg dezycji bez ko-
nieczności uciekania się do Rady Mi-
nistrów. A ponadto CECA ma swoje 
własne wpływy pieniężne, które są 
wpłacane przez przedsiębiorstwa, ob-
jęte tym traktatem. Daje to razem i 
podstawy finansowe a zatem niezależ-
ność finansową i łatwość pobierania sa-
modzielnych decyzji w sprawach nie-
jednokrotnie mających bardzo duże 
znaczenie, jak to miało miejsce np. w 
sprawie podniesienia ceł na stal, po-
chodzącą z poza granic Wspólnoty. 

„Raport polityczny" uwypukla wła-
śnie te zalety traktatu CECA. 

Węgiel i nafta 
Współegzekutywa trzech Wspólnot 

Europejskich, to jest Wspólnego Ryn-
ku, Wspólnoty Węgla i Stali oraz Eu-
ratom, postanowiła przestudiować 
gruntownie zagadnienie źródeł energii, 
jakich potrzebuje i jakimi dysponuje 
Wspólnota. 

Z zebranego materiału informacyj-
nego wynika, że w roku 1964 węgiel 
pokrył 42 procent zapotrzebowania na 
energię. Natomiast nafta 41 procent. 
Ale już na rok 1965 przewiduje się, 
że zapotrzebowanie na energię tak 
wzrośnie, iż węgiel pokryje jedynie 39 
procent zapotrzebowania a nafta 43 
procent. 

Ten sam materiał informacyjny da-
je możliwości sięgnięcia dalej i zorien-
towania się w wysokości zapotrzebo-
wania na energię jak również w tym, 
z jakich źródeł będą te zapotrzebowa-
nia pokryte. 

Otóż w związku ze stałym wzrostem 
zapotrzebowania na energię należy 
przewidywać, że węgiel będzie mógł 
pokryć coraz mniejszą część niezbęd-

nej energii i że trzeba będzie coraz 
bardziej przechodzić na naftę. 

Stwarza to bardzo trudny problem 
na Wspólnoty Europejskiej, gdyż już 
w roku 1964 prawie połowa, bo 48 pro-
cent energii było importowane. A 
wkrótce, gdy trzeba będzie coraz wię-
cej korzystać z ropy naftowej, ten pro-
cent jeszcze wzrośnie i to coraz bar-
dziej z roku na rok. 

To, co trzeba sprowadzać, może być 
w pewnej chwili odcięte. I co wtedy? 

Dlatego to Wspólnota Europejska 
musi zrobić bardzo wielki wysiłek w 
tym celu, aby wzrost na energię pokry-
wać ze źródeł własnych. W związku z 
tym jest tak duże zainteresowanie ga-
zem ziemnym Holandii. W związku 
również z tym zarówno poszczególne 
państwa Wspólnoty jak i sama Wspól-
nota stara się zrobić wszystko, aby 
wykryć nowe źródła gazu ziemnego 
i aby posunąć naprzód prace, mające 
na celu zwiększenie produkcji energii 
atomowej, po cenach i w takich iloś-
ciach, któreby mogły konkurować z e-
nergią, dostarczaną przez naftę. 

Pożyczki CECA w roku 1964 
W roku 1963 akcja Wysokiej Wła-

dzy na odcinku udzielenia kredytów 
na projekty inwestycyjne w przemyśle 
stalowym była minimalna. Dlatego to 
Wysoka Wkadza zrobiła w roku 1964 
bardzo duży wysiłek w tym kierunku, 
aby znaleźć fundusze na ten cel. 

Akcja ta udała się bardzo dobrze i 
pozwoliła na to, aby fundusze, przy-
znane na pożyczki na inwestycje prze-
mysłowe osiągnęły kwotę 130 milio-
nów dolarów. , 

Najpoważniejsza z tych pozyczek 

była pokryta przez 10 krajów europej-
skich, zarówno należących jak i nie na -
leżących do Wspólnoty Europejskiej. 

Inna pożyczka została całkowicie po-
kryta przez francuski rynek finanso-
wy. Była to pierwsza od 1939 roku po-
życzka o charakterze międzynarodo-
wym, na terenie Francji. 

Osiągnięte z tych pożyczek kapita-
ły zostały użytkowane na finansowa-
nie podstawowych dla stali i węgla in-
westycji. 

Krótkie wiadomości 
— Konsumpcja mięsa wzrasta 

stale w krajach Wspólnoty Euro-
pejskiej. Statystyki wykazują, że 
wzrost ten wynosi 2 kg rocznie na 
każdego mieszkańca. W związku 
z tym kraje te muszą coraz więk-
szą ilość mięsa zakupywać poza 
granicami Wspólnoty, gdyż wzrost 
spożycia wzrasta prędzej aniżeli 
wzrost produkcji. W tej chwili 
Wspólnota Europejska 95 procent 
całego zapotrzebowania pokrywa 
z produkcji Wspólnoty. 

— Na terenie Wspólnoty Euro-
pejskiej jest w tej chwili 13 ru-
rociągów, służących do transpor-
tu ropy naftowej. Ogólna długość 
tych rurociągów wynosi 2Ą35 ki-
lometrów. Rurociągi te mogą 
przetransportować w ciągu roku 
51 milionów ton ropy. 

— Chiny produkują w dużej ilo-
ści jajka. Ażeby móc je sprzeda-
wać zagranicą, wytwarzają bardzo 
dużo produktów, których podsta-
wą są jajka przetworzone, jak np. 
proszki, jajka suszone, żółtka za-
mrożone itp. Te produkty sprze-
dają po wyjątkowo niskich cenach, 
z którymi nie mogą konkurować 
producenci miejscowi. Dlatego to 
Wspólny Rynek wprowadził od 16 
stycznia specjalne cła, aby uchro-
nić produkcję swoich krajów. 

— W Parlamencie Europejskim 
są następujące ugrupowania poli-
tyczne: socjalistyczne, liberalne, 
chrześcijańsko-demokratyczne a o-
statnio powstało ugrupowanie pod 
nazwą: unia demokratyczna euro-
pejska. 
— W dniu 2Jf lutego doszło do 
porozumienia na posiedzeniu Mini-
strów Rolnictwa Wspólnoty Euro-
pejskiej na temat ochrony produk-
cji warzyw i owoców przed kon-
kurencją krajów, nie wchodzących 
do Wspólnoty Europejskiej. 

— Ustalenie wspólnych dla całej 
Wspólnoty cen produktów rolnych 
i przemysłowych nie będzie mogło 
nastąpić bez uprzednich zmian w 
systemie podatkowym krajów, na-
leżących do Wspólnoty. W szcze-
gólności będzie chodziło o zmianę 
podatków pośrednich, zwanych po 
francusku „impôts indirects" to 
często w języku potocznym „ta-
xes". Egzekutywa Wsplnego Ryn-
ku wypracowała projekt harmoni-
zacji podatków pośrednich, obcią-
żających kapitały. Nie obejmuje 
więc ten projekt całości zagadnie-
nia a tylko jeden, bardzo ważny, 
odcinek. Są to Zagadnienia zbyt 
skomplikowane, aby można było 
odrazu zabrać się do uregulowania 
całości zagadnienia podatkowego. 



P O L A K M OBCZYZXIE 
G Ł O S P R A C O W N I K Ó W P O L S K I C H W B E L G I I 

Sytuacja w kopalniach węgla 
W ostatnich czasach przemysł wę-

glowy stał się znowu przedmiotem za-
interesowania i dyskusji w prasie bel-
gijskiej. 

W basenie węglowym Liège pano-
wało wielkie zaniepokojenie z powodu 
wyznaczenia do zamknięcia pewnej ilo-
ści kopalń; w basenie Charleroi rozpo-
częło się bezrobocie; w kopalni Tarni-
nę wypowiedziano pracę górnikom. 

Wspomnienie niedawnego okresu za-
mykania kopalń w basenie „Borinage" 
i „Centre" budzi wielkie zaniepokoje-
nie. 

Prawdopodobnie w najbliższym cza-
sie, basen „Campine" też nie zostanie 
pominięty przez nadciągającą burzę 
zamykania kopalń. 

Pod koniec roku 1964 „Dyrektoriat" 
przemysłu węglowego przedstawił rzą-
dowi raport z propozycjami na najbli-
ższe lata 1965-1970, przewidującymi 
zmniejszenie produkcji węgla do 17 
min ton rocznie do 1970 r. 

Gdyby w tym raporcie, wszystko zo-
stało przewidziane do zrealizowania w 
Belgii prawdziwej polityki węglowej, w 
ramach polityki energetycznej krajo-
wej i Wspólnoty, można by znaleźć 
rozwiązanie. 

Stopniowo zmniejszenie produkcji 
węgla można było przewidzieć i ująć 
w programie produkcji w czasie. Rów-
norzędnie, należałoby przewidzieć ko-
nieczną pomoc dla pozostałych kopal-
ni, jako też rozbudowę ekonomiczną o-
kręgów dotkniętych ich zamknięciem. 

Niestety, te kwestje pozostają bez 
odpowiedzi, a nawet programowanie na 
najbliższy okres roku 1965 nie jest ja-
sne. 

Przewiduje się tam, na rok obecny 
obniżenie produkcji węgla z 21 min 
305 tys. ton w roku 1964, na 20 min 
170 tys. ton. 

grodki przewidziane do osiągnięcia 
tego celu są następujące: 

1) Zmniejszenie dni pracy, przez 
wprowadzenie trzeciego tygodnia wa-
kacji. 

2) Jeden dzień produkcji mniej w 
roku 1965 z powodu tego, że rok 1964 
był rokiem przestępczym. 

3) Zmniejszenie zatrudnionego per-
sonelu przez złączenie kopalni Houta-
len i Helchteren. 

4) Zaniechanie produkcji. 
Co do kopalni, nie wiadomo co się 

będzie zamykać, gdzie i kiedy. 

Dzisiaj już wiemy że kopalnia Ta-
mines, będzie zamknięta, Batterie nie 
może kontynuować swej produkcji, in-
ne kopalnie prawdopodobnie będą zmu-
szone przerawć pracę. Dla tych ostat-
nich rząd zadecydował ich stopniowe 
zamykanie. 

Lecz to wszystko nie jest dostatecz-
nie jasne, to nie jest zachowanie moż-
ności pracy. 

Nie ma tam mowy o bezrobociu a 
załatwienie tego bardzo ważnego pro-
blemu należy do najważniejszych. Gór-
nicy, którzy, przy otrzymaniu upraw-
nień społecznych, napotykają ciągle na 
wielkie trudności, na dodatek nie mo-
gą być wynagradzani nądzą. 

Jest więc koniecznym wstrzymanie 
wszelkiej rekrutacji sił roboczych z 
zewnątrz i należy wreszcie stworzyć 
odpowiednią sytuację, zapewnić pracę 
i ją polepszyć tym, którzy ją utracą 
z powodu zamknięcia kopalń. 

Drugą bardzo ważną sprawą jest 
zbytek węgla; 31 grudnia 1963 roku 
było na składzie 520.000 ton, 31 grud-
nia 1964 było go już 1.737.000 ton. 

ciągu roku 1964, złożono na skła-
dach 1.082.000 ton węgla bejgijskiego 
i 135.000 ton węgla importowanego. 

Przewiduje się że w ciągu roku 1965 
będzie złożone na składzie 1.977.000 
ton węgla, z czego 1.781.000 bejgijskie-
go. Dwa miliony ton węgla na składzie 
do czego należy dodać składy istnie-
jące u grosistów, detalistów oraz kon-
somatorów. 

Nasz przemysł nie może sobie poz-
wolić na podobne magazynowanie wę-
gla, gdyż to przedstawia kolosalne ob-
ciążenie finansowe. 

Aby temu zaradzić, należy o-
prócz zmniejszenia produkcji, rozpa 
trzyć sprawę importu węgla zagrani-
cznego. 

Istnieją dwa sektory z których im-
portujemy węgiel: Wspólnota, gdzie 
istnieje wolny rynek, który jest konie-
czny do jedności gospodarczej sześciu 
państw i import z krajów trzecich 
przez handel prywatny lecz za zgodą 
państwa. W tym drugim wypadku po-
winno interweniować państwo, lecz 
czy ono ma prawo to uczynić? 

Jest to zagadnienie bardzo niepew-
ne, ponieważ importujemy węgiel róż-
nych kategorii, począwszy od drobne-
go i drugorzędnego, a skończywszy na 
węglu kalibrowanym i jakościowym. 

Sądziłby, że to zagadnienie, należy 

rozpatrywać z punktu widzenia prze-
mysłu bejgijskiego, licząc się z inte-
resami ogólnymi i ekonomicznymi kra-
ju. Przypuszczamy jednak, że tam 
gdzie się da, powinno się zahamować 
przywóz węgla importowanego. 

Sytuacja belgijskiego przemysłu wę-
glowego powinna być także rozpatrzo-
na w stosunku do innych źródeł ener-
gii, jak nafta, gaz naturalny, a w przy-
szłości energia atomowa. 

Uważamy też że nasza polityka wę-
glowa powinna być jednak, włączona 
do polityki szerszej niż energetycznej, 
lecz wymaga to pewnego przygotowa-
nia. 

Jeżeli zamknięcie kopalń jest konie-
czne, to nie zamknięcie jakiejkolwiek 
kopalni, przeprowadzone bylejak i w 
jakimkolwiek czasie. 

Wszystko należy wykonywać po-
rządnie po przejrzeniu dobrych i złych 
stron. Mamy zamknięcia z powodu wy-
czerpania złóż, z powodu finansów, 
gdy wydobycie 1 tony węgla kosztu-
je drożej niż jej sprzedaż itd., ogólnie, 
jeśli zamknięcie jest konieczne powin-
no być wykonane wolno i stopniowo, 
lecz przedewszystkim bez szkód dla 
pracowników; powinni oni znaleźć pra-
cę w innych kopalniach lub w nowym 
przemyśle. My współpracujemy ze 
wszystkim co pozwoli ocalić stan ro-
botników górniczych, a przeciwsta-
wiamy się wszystkiemu co obniża ich 
dobro i usiłuje pozbawić ich pracy. 

Brońmy robotnika, jego interesów i 
godności! 

Bezrobociu odpowiadamy nie! Być 
może, że zamknięcie kopalń jest jed-
nym ze środków do zmniejszenia pro-

' l e c z jest on za łatwy, ponieważ 
odbywa się kosztem robotników przez 
zmniejszenie jego dochodów a nawet 
przez degradacje jego osobowości. 

Na szczęście sytuacja, w której się 
obecnie znajdujemy nie jest jeszcze 
tragiczna i jesteśmy pewni, że znajdą 
się sposoby na jej rozwiązanie. 

Jeśli wszystkie czynniki odpowie-
dzialne będą się kierowały rozsądną 
mysią, znajdzie się w naszym życiu e-
konomicznym miejsce dla przemysłu 
węglowego, a dla jego pracowników 
odpowiedni statut wynagradzający ich 
ciężką pracę. 

Centrala Wolnych Górników, kiero-
wała i będzie kierować cały wysiłek ku 
dobru pracowników, zatrudnionych w 
kopalniach. 



Podwyżka składek syndykalnych 
W osźainim czasie znowu się wyło -

niło zagadnienie podwyższenia skła-
dek syndykalnych. 

Dlaczego znowu podwyżka i io nie-
spełna po upływie j ednego roku p o 
poprzednie j ? 

To dlatego, że potrzeby tak wielkie-
g o ruchu, jakim jest ruch syndykalny, 
zwiększają się z dnia na dzień : 

Potrzeba kształcenia i szkolenia 
Istnieje potrzeba formowania dele-

gatów, którzy powinni b y ć ludźmi 
zdolnymi , w każdej okoliczności , prze-
ciwstawić się światowi pracodawców i 
rozwiązać, we własnym zakresie, wie-
le prob lemów. W swej akcji muszą oni 
b y ć popierani przez kompetentnych 
ekonomistów, prawników itd., których 
należy s łono płacić. 

Potrzeba informacji 
Zsyndykowani i pracownicy mają 

prawo d o prawdy. Istnieje zatem po -
trzeba posiadania l icznych źródeł in-
formacji , tym liczniejszych z p o w o d u 
różnorodności narodów należących do 
syndykatu. 

Potrzeba obrony i usług 
Zsyndykowani , gdy są na bezrobo-

ciu, a lbo też strajkują itp... chcą, aby 
ich sprawy by ły szybko i dobrze za-
łatwione. Chcą oni mieć do swej dy -
spozycj i służbę prawną .zdolną do ich 
obrony w razie konfliktu z pracodaw-
cą w wypadku przy pracy, wakacji , 
iip. Zsyndykowani chcą pos iadać le-
karzy i adwokatów zdolnych do ich 
obrony. — To wszystko kosztuje dro-

Premia wyjątkowa w cementowniach 
(z wyjątkiem okr. Tournai) 

Komisja zmniejszona, na zebraniu w 
dniu 3.2.1965, uchwaliła wypłatę ro-
botnikom premii, za rok 1964, w wyso-
kości 1-500 Frs. 

Premia jest płacona między 1 a 6 
marca 1965. 

Premia będzie płacona wszystkim 
robotnikom zapisanym w przedsiębior-
twie w dniu 31.12.1964 i w zależności 
od dni przepracowanych. 

Będzie ona zmniejszona o 5 Frs za 
każdy dzień nieobecności przy pracy. 

Dla robotników, którzy rozpoczęli 
pracę w roku 1964, będzie ona płacona 
w wysokości 5 Fr za każdy dzień o-
becności przy pracy. 

Kobiety otrzymają 90 procent pre-
mii, 4,5 Fr dziennie. 

Młodzi otrzymają 80 procent pre-
mii, 4 Fr dziennie. 

Dla robotników, którzy porzucili 
pracę w ciągu roku 1964, wypłata od-
będzie się na zasadzie wypłaty premii 
głównej nadprodukcji. 

Żadne obciągnięcia na ubezpieczal-

Potrącenia podatkowe odbędą się na 
zasadzie 15 procent od zarobków mię-
dzy 75.000 Frs a 125.000 Frs. 
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Minimalne zarobki za godzinę pracy 
w budownictwie (drugi kwartał) 

Żona Nie k w a l i f i k o w a n i Specjal iści W y k w a l i f i k o w a n i 
1 38,50 43,30 52,80 
2 36,20 40,70 49,70 
3 34,20 38,50 47,10 
1 - 3 % 37,30 42 51,20 
2 - 3 % 35,10 39,50 48,20 

Te zarobki są zgodne z indeksem za 
miesiąc grudzień 1964 i styczeń 1965 
(122,16 + 122,51): 2=122,335. 

go , bardzo drogo i niestety z dnia na 
dzień coraz drożej. 

Ży jemy w trudnym okresie stałego 
podnoszenia się cen, których odb ic iem 
jest indeks poc iąga jący za sobą p o d -
wyżkę zarobków. 

Ruch syndykalny nie ochronił się 
od tego prawidła. 

Gaże naszych urzędników i propa-
gandzistów też się podnios ły . 

— Koszta administracyjne też po -
szły, w górę, papier, telefon, światło 
druki itp. 

— Składki na ubezpieczenia spo-
łeczne też się podnios ły , jako syndy-
kat da jemy pracę i n n y m i mus imy też 
płacić świadczenia społeczne. 

Syndykat urzędników d o m a g a się 
dla swych cz łonków ustalenia mini -
m u m miesięcznego na 6.750 fr. 

— Ta rewindykacja poc iąga za so-
bą podwyżkę gaży o 6 proc. 

Uważamy że wasi urzędnicy i propa-
gandziści mają też prawo do korzysta-
nia z o g ó l n e g o dobrobytu, co rok lub 
co drugi rok robotnicy, p o za in-
deksem, otrzymują zawsze znaczną 
podwyżkę zarobków. 

Przypominamy też o tym, że system 
premii syndykalnej , znacznie ulżył w 
opłatach syndykalnych. 

Od czasu utworzenia nowoczesnego 
syndykatu, pracownicy , już d a w n o 
przyjęli zasadę —- jedna godz ina pra-
cy tygodn iowo dla syndykatu. 

Daleko jeszcze jesteśmy od tego, a 
nawet jesteśmy o d najmnie jszego za-
robku godz innego w przemyśle. Wal -
ka nie jest jeszcze skończona. 

Narodowy Kongres C.S.C. i Kongre-
sy Central Z a w o d o w y c h ustaliły cały 
szereg n o w y c h rewindykacji . Nasza 
walka z k a ż d y m krokiem staje się trud-
niejsza, dlatego w y m a g a o d was wię-
kszych ofiar i p o m o c y . Przyjmi jmy 
zatem tą nową podwyżkę ze zrozu-
mieniem. 

Prawo metalowców do funduszu 
„Bezpieczeństwa Istnienia" 

Umowa z dnia 13 stycznia 1965 r. w 
sektorze „Fabrimetal" przewiduje 
świadczenia dodatkowe dla robotni-
ków w wypadku choroby i bezrobocia. nie społeczne nie będą miały miejsca. 

Dodatkowa wypłata wakacyjna 
dla młodych pracowników 

„Narodowa Kasa Wakacji rocznych" 
12, rue des Champs Elysées w Brukse-
li jest w posiadaniu, do dyspozycji pra-
cowników i pracodawców, formularzy, 
do wypełnienia przez młodych pracow-
ników, celem otrzymania dodatku wa-
kacyjnego w 1965 r. (formulaire J. 1). 

Dodatek ten jest udzielony młodym 
pracownikom, którzy ukończyli 21 lat 
w dniu 1.12.1964 i którzy w ciągu czte-
rech miesięcy po ukończeniu swych 

studiów rozpoczęli pracę w przedsię-
biorstwie w charakterze pracowników 
podporządkowanych Ubezpieczalni spo-
łecznej. 

Natychmiastowe wypełnienie i zło-
żenie w „Kasie Wakacji Dodatkowych" 
odpowiednich dokumentów, leży w in-
teresie tych młodych pracowników. 

Młodzi urzędnicy, wypłatę wakacyj-
ną otrzymują od pracodawcy, który 
ich zatrudnia. 

Umowa weszła w życie 1 stycznia 
1965. 

Wszyscy pracownicy sektoru kon-
strukcji metalowych (Fabrimetal — 
Unimetal — Montarz zewnętrzny (któ-
rzy począwszy od 1 stycznia, byli cho-
rzy i pobierali za tą chorobę odszko-
dowanie, lub korzystali z zasiłków dla 
bezrobotnych, mają prawo do tego za-
siłku. 

Ci pracownicy, chwilowo, powinni 
się uzbroić w cierpliwość. Pierwsza 
wpłata składek przedsiębiorców, ma się 
odbyć na początku kwietnia, w związ 
ku z tym „Fundusz" może wypłacić 
zasiłek dopiero około pierwszego ma-
ja. 

W między czasie nie należy składać 
żadnych podań, odpowiedzialni za Fun-
dusz" uczynią wszystko, aby jego fun-
kcjonowanie zadowoliło wszystkich i 
ażeby formularze nie były skompliko-
wane. 



Okresy utożsamienia z pracą do otrzymania pensji 
, ,Monitor" z dnia 23. 1. 1965 r. po-

daje d o wiadomośc i n o w e Rozp. Król. 
przewidujące branie p o d uwagę pew-
nych okresów bezczynnośc i i utożsa-
mienia ich z okresem pracy, p o d wa-
runkiem opłacenia za łe okresy skła-
dek : 

1 ) Okres wypowiedzenia pracy póź-
niejszy niż 31. 12. 1954. 

Okres ten jesi utożsamiony z okre-
sem pracy, p o d warunkiem zapłaty lej 
części składek na pensję, które nor-
malnie obciążają pracodawcę . 

2) Okres wypadku późnie jszy niż 31. 
12. 1954. Okres ien jesi utożsamiony 
z okresem pracy p o d następującymi 
warunkami : 

a ) Niezdolność do pracy jesi conaj-
mnie j 66 proc . 

b ) W y p a d e k ,kióry nie jesi w y p a d -
kiem przy pracy. 

c) Składki normalne , op łacane 
przez pracownika i pracodawcę , zosta-
ną zapłacone. 

3 ) okres bezczynności po 30 latach 
pracy. 

Pracownik, który p o przepracowa-
niu 30 lat, przerwał pracę p o 31. 12. 
1964 r. i którego okres przerwania u-
tożsamia się z pracą, może , wpłaca-
jąc całkowitą składkę za siebie i pra-
codawcę utożsamić ten okres z okre-
sem pracy. 

— Pracownik który nie przepraco-
wał 30 lat, m o ż e w wyjątkowych wy-
padkach, b y ć usprawiedl iwiony przez 
,,Office National des Pensions" dla ro-
botników lub „Caisse Nationale des 
Pensions" dla urzędników i otrzymać 
utożsamenia tego okresu z okresem 
pracy. 

— Pracownik, pragnący skorzystać z 
j ednego z powyższych punktów powi -
nien zwrócić się d o „Caisse Nationale 
des Pensions" dla urzędników, 35, rue 
Capitaine Crespel, Bruxelles, lub do 
„Off ice National des Pens ions" dla 
robotników, 158 rue Royale Bruxel-

— Prośba musi b y ć z łożona na jpóź -
niej w c iągu roku .listem p o l e c o n y m . 

— Dla okresu d o utożsamienia 
wcześnie jszego o d 1. 1. 1965 r. prośby 
muszą b y ć z łożone przed 1. 1. 1966. 

Uregulowanie okresu studiów 
— Do dnia dzisiejszego urzędnicy 

nie miel i możl iwośc i uregulowania lat 
studiów wcześniejszych od daty 1. 7. 
1957 r. 

— W m y ś l n o w e g o prawa, obecnie 
m o g ą oni ien okres uregulować , pod -
czas g d y robotnicy m o g ą g o uregulo-
wać na zasadach ogó lnych . 

Jakie studia bierze się pod uwagę ? 
— Lata studiów wyższych lub in-

nych rozpoczętych p o ukończeniu 
szkoły średniej, 

— odbytych p o 1 stycznia roku w 
którym się ukończy ło 20 lal, 

— najwcześniejsza data brana p o d 
u w a g ę jest 1. 1. 1926. 

Wysokość składek 
— Wysokość składek zmniejsza się 

zależnie o d roku studiów. 
a ) Za każdy rok studiów rozpoczę-

tych przed 1. 9. 1944, składka urzędni-
k ó w 500 Frs, dla robotników 200 Frs. 

b ) za każdy rok studiów rozpoczę-

tych między latami 1. 9. 1944 a 31. 
8. 1954 r., składka wynosi 2.000 Frs 
dla urzędników i 1.500 Frs dla robot-
ników. 

c) za każdy rok studiów rozpoczę-
tych po 31. 8. 1954 r., wysokość skład-
ki równa się składce przypadające j na 
pracownika, obl iczonej według zarob-
ku za pierwsze 12 miesięcy pracy na-
tychmiast po ukończeniu studiów. 

Formalności do wypełnienia 
a ) Jest jasnym, że regularyzacja m o -

że o d b y ć się tylko wed ług reżimu, ja-
kiemu pod lega ł pracownik natych-
miast p o ukończeniu studiów. 

b ) Składki muszą b y ć wpłacone 
przez urzędników do „Caisse des Pen-
sions" , przez robotników d o „Office 
National des Pensions" . 

•—• przed ukończeniem okresu pięt-
nastu lat począwszy od daty ukończe-

nia studiów, jeśli one by ły ukończone 
p o 31. 12. 1954. 

— przed 31. 8. 1970 r. jeśli by ły u-
kończone przed 1. 1. 1955. 

c ) Prośba o regularyzację musi b y ć 
złożona listem po le conym, w y s ł a n y m 
do odpowiednich instytucji, przed u-
kończeniem okresu 15 lat, lub przed 
31. 8. 1970. 

d ) Decyzja będzie podana zaintere-
sowanemu do wiadomośc i listem pole -
conym. 

e ) Zainteresowany musi wpłac ić od -
powiednie kwoty w 6 miesięcy najpóź-
niej w rok, od daty otrzymania decy-
cji. 

— W tym drugim w y p a d k u kwota 
zostanie podwyższona o 5 proc. 

— Podkreślamy, że regularyzacja 
studiów po dacie 1. 9. 1944 r., w prak-
tyce jest bardzo interesująca. 

Dyżury Polskiej Sekcji 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych 

w prowincji Hainaut 
4-ty poniedziałek miesiąca od 14-tej 

do 17-tej. 
La Louvière — Place Magrétout, 17, 

tel.: 064-241.03 (drugie piętro) 
W każdy czwartek od godz. 9-tej 

do 12-tej. 
W każdy wtorek od godziny 14-tej 

do 18-tej. 
Mons — rue Claude de Bettignies, 12 

(naprzeciw Kasy Górniczej) 
tel.: 065-341.96 

W każdą środę od godziny 9-tej do 
17-tej. 

Polski dyżur 
w Liège — 27, rue de Pitteurs 

W każdy wtorek od godziny lOtej 
do 12-tej i od 13-tej do 18-tej. 

Podajemy nowy plan dyżurów, któ-
ry wchodzi w życie od 15 lutego 1965 : 
Charleroi — Bid. Tirou, 167, „Notre 

Maison" (3 piętro) teł.: 07-314413 
1-szy poniedziałek miesiąca od 9-tej 

do 17-tej. 
2-gi poniedziałek miesiąca od 9-tej 

do 12-tej. 
3-ci poniedziałek miesiąca od 9-tej 

do 17-tej. 
4-ty poniedziałek miesiąca od 9-tej 

do 12-tej. 
5-ty poniedziałek miesiąca od 9tej 

do 17-tej. 
Chatelineau : rue Grégoire Soupart, 
29, (150 m. od stacji) tel.: 07-38.39.39 

2-gi poniedziałek miesiąca od 14-ttej 
do 17-tej. 
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Pracownicy zatrudnieni 
w przedsiębiorstwach rodzinnych 

rownictwem ojca, matki lub opiekuna, 
jak: dzieci, dzieci z innego łożu i ich 
małżonki i dzieci pozostające pod ich 
opieką. 

Ci pracownicy są obowiązani do pła-
cenia składek do 0NSS, które pozwo-
lą na ewentua'ne korzystanie przez 
tych pracowników i ich wdowy, z pen-
sji starości. 

Robotnicy zatrudnieni w przedsię-
biorrstwach rodzinnych, chociaż nie 
podpadają pod prawo o ubezpiecze-
niach społecznych, podlegają jednak 
prawu o pensjach robotniczych. Odno-
si się to tylko do pracowników nale-
żących do robotników należących do 
rodziny i pracujących, na zasadzie 
kontraktu o wynajęciu pracy, pod kie-
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Tragedia rodzinna 
Ile razy otworzymy jakiś dziennik 

rzucają nam się w oczy tytuły ogła-
szające oszałamiające katastrofy, wy-
padki i nieszczęścia. Pomijając wojny, 
trzęsienia ziemi, huragany, mamy 
przed oczyma tyle fotografii obrazu-
jących wypadki, tyle opisów mówią-
cych nam o przestępstwach, kradzie-
żach, zbrodniach, że zdaje się nam, że 
cały świat przepojony jest złem. Tyl-
ko w naszym domu jest spokój, tylko 
w naszym domu'jest ład, porządek i 

same nie poczęstowałyśmy już kiedyś 
listonosza szklaneczką wina? Ile ta-
kich szklaneczek wypił przed dojściem 
do naszego domu, i ile wypije ich przed 
ukończeniem dnia pracy? Kolega mę-
ża przyszedł pomóc przy tapetowaniu. 
Jakże nie podać wino i nie zachęcać, 
aż póki butelka będzie próżna, a może 
i drugą się wyciągnie itd... itd... Przy-
kłady można mnożyć jak grzyby po 
deszczu. Cokolwiek zaczynamy czy 
kończymy, nie może się obyć bez bu-

nie ma mowy o zbrodniach i wstrzą-
sach. 

Tymczasem i w naszym domu może 
się czaić groźny nieprzyjaciel, który 
w dodatku wprowadzony jest przez 
nas, którego nieświadomie zachęcamy 
do brania miejsca przy naszym stole. 
Tym nieprzyjacielem jest alkoholizm, 
doprowadzający w wielu wypadkach 
do wyżej podanych nieszczęść i zbrod-
ni. 

O! wykrzykniemy oburzone, u mnie 
w domu nie ma miejsca na pijaństwo! 
Mój mąż nie jest pijak i nic z pijaka-
mi nie ma do czynienia. U nas jak wy-
pije się butelkę wina na dzień, to du-
żo! 

Ale alkoholizm to nie jest pijaństwo. 
Alkoholik to nie pijak, a jednak jest 
to człowiek zatruty alkoholizmem i za-
truwający nim bezwiednie swój orga-
nizm. 

Odsuńmy narazie na bok nasz dom 
i rozglądnijmy się „po ulicy". Czy my 

telki. Co nas do tego popycha? 

Zwyczaj i obawa by nie poczytano 
nas o skąpstwo. Do czego to dopro-
wadza? Do raka wątroby, do białej go-
rączki, wypadków samochodowych, 
niedorozwiniętych dzieci, przestępstw 
nieletnich itd... itd... 

Nie wyobrażajcie sobie, że przesa-
dzam niebezpieczeństwo. Statystyka 
wykazała, że we Francji na głowę 
przypada na rok 27 litrów alkoholu 
czystego. Nie wina — czystego alko-
holu! Jednocześnie statystyki wykazu-
ją sześciokrotny wzrost przestępstw 
wśród młodzieży, czterokrotny wzrost 
liczby upośledzonych umysłowo, pro-
porcjonalny wzrost wypadków śmier-
ci na raka wątroby itd... 

Związek jest jasny. 

Zastanówmy się nad tłumaczeniami 
jakich dostarczają ludzie lubiący pić, 
nie pijacy, ale nieświadomi alkoholicy 
tylko wino, lub piwo. Ludzie pijący bu-

telkę wina przy każdym posiłku (to nie 
są wyjątki), wsączają w siebie pół li-
tra alkoholu dziennie. Robotnik; któ-
ry ciężko pracuje musi pić, bo to go 
podtrzymuje. Nieprawda! Podtrzymu-
je jego siły cukier, a nie alkohol, któ-
ry zabija cukier w krwi. Wiedzą o tym 
dobrze sportowcy, którzy strzegą się 
napojów alkoholowych. W zimie, al-
kohol rozgrzewa — rzeczywiście, roz-
grzewa na chwilę powodując rozsze-
rzenie naczyń krwionośnych. Ale jed-
nocześnie to rozszerzenie naczyń krwio • 
nośnych, powoduje szybszą utratę cie-
pła i nawrót zimna. 

Jednym słowem, na każdy z tycii 
argumentów pospolicie podawanych na 
usprawiedliwienie używania alkoholu, 
możemy przeciwstawić naukowe dowo-
dy przeciwne. Więc co robić? 

Wyrzucić wino z domu? Nie, ale u-
żywać je bardzo umiarkowanie — kon-
trolować jego użycie, tak jak kontro-
lujemy naszą portmonetkę. Podawać 
do stołu wodę mineralną, sok owoco-
wy, zamiast wina. Nie zmuszać nikogo 
do picia, pamiętać, że naszą uprzejmo-
ścią rujnujemy zdrowie rodziny i go-
ści. I nie dawać alkoholu dzieciom 
przed 14 rokiem życia, pod żadnym po-
zorem, choćby nam tłumaczono, że 
tylko ten rąz, że tak zasłużyły, że taka 
uroczystość i że tylko pół kieliszka. 

H. K . 

Zacofanie 

Kierownik rumuńskiej delegacji 
handlowej przyjechał z Ameryki i o-
powiada swym kolegom partyjnym : 

— O ile ja mogłem stwierdzić, to 
wszyscy Amerykanie mieszkają w 
pięknych domach, są dobrze ubrani, 
nieźle jedzą i jeżdżą pięknymi wielki-
mi samochodami. 

— No to jest tak, jak nam zawsze 
mówią Rosjanie — odparł jeden z 
obecnych. — Amerykanie są zacofani: 
żyją jak my przed 30 laty ! 

Rocznica 

Inspektor rządowy czeskich kołcho-
zów odwiedza jeden z nich i podczas 
odwiedzin powiada do zebranych chło-
pów : 

— Towarzysze, jutro przypada 10-ta 
rocznica założenia waszego kołchozu. 
Powinniście ją odpowiednio uczcić : 
zarżnijcie kilka gęsi ! 

— Dlaczego ? — pyta jeden z chło-
pów. — Przecież to nie ich wina! 



K R O m B K â\ r R A M C I I 
Kuracje zdrowotne 

Każdy pracownik, który choruje od 
dłuższego czasu, może korzystać z ku-
racji na daną chorobę. Kuracja ta od-
bywa się w odpowiednim uzdrowisku 
(station thermale) i koszty jej mogą 
byćcałkowicie pokyte przez „Sécurité 
Sociale". Wielu pracowników, którzy 
sięod dawna leczą (na przykład na reu-
matyzmy różnego typu, na serce, na 
astmę itd. ) powinni zainteresować się 
faktem, że mogą uzupełnić w znaczny 
sposób leczenie się w domu przez wy-
jazd na kurację do uzdrowiska, gdzie 
przyniosą mu jeszcze większą ulgę w 
jego dolegliwościach. 

Poniżej podajemy warunki, w jakicn 
„Sécurité Sociale" pokrywa koszty ta-
kiego leczenia wraz z kosztami pomie-
szczenia w uzdrowisku i przejazdów. 

Podanie 

Najpierw, zainteresowany winien 
wnieść — przed 1-ym kwietnia br. — 
podanie do kasy ubezpieczalni o tzw. 
„prise en charge" (pokrycie kosztów, 
związanych z potrzebną kuracją). W 
tym celu, należy w Kasie uzyskać spe-
cjalny formularz (imprimé carte-let-
tre de demande de cure thermale), któ-
ry musi być wypełniony przez lekarza, 
u którego zainteresowany się zwykle 
leczy. 

Rodzaj kuracji i jej miejsce winny 
być podane przez tegoż lekarza na po-
wyższym formularzu. 

Trzeba również wypełnić kwestiona-
riusz S.S., dotyczący zarobku i docho-
dów chorego. 

Obydwa te kwestionarusze muszą 
być złożone w Kasie Ubezpieczalni 
przed 1-ym kwietnia br., jeżeli uzdro-
wisko nie jest otwarte przez cały rok, 
a trzy miesiące przed dniem wyjazdu 
na kurację, jeżeli to jest „station ther-
male" otwarta przez cały rok. 

Jednakże te terminy nie są ostatecz-
ne, kiedy zaistnieje wypadek nagły i 
nie cierpiący zwłoki. 

Jeżeli w miesiąc czasu zainteresowa-
ny nie otrzyma odpowiedzi na swe po-
danie, znaczy to, że kasa nie zgadza 
się na jego wyjazd. Wówczas chory 
winien natychmiast prosić o eksper-
tyzę lekarską. 

Może być potrzebna jedna lub kilka 
kuracji. Ilość tych kuracji nie jest o-
graniczona, zależy ona od wyników i 
skuteczności, jakie kuracje te przyno-
szą choremu. 

Jako dochody zainteresowanego li-
czy się zarobek z pracy zawodowej, 
pensje, renty oraz inne różne dochody 
samego chorego, jak również jego mał-

żonka, jego dzieci niepełnoletnich a ży-
jących pod jego dachem, a nawet i do-
chody rodzeństwa chorego, żyjącego 
pod dachem. Do tych dochodów zali-
cza się także zasiłek rodzinny. 

Do obliczania powyższego dochodu 
miesięcznego, w podaniu do Kasy na-
leży podać zarobek z trzech ostatnich 
miesięcy, a nawet z całego ostatniego 
roku. W razie wątpliwości, Kasa „Sé-
curité Sociale" może nawet żądać za-
świadczenia wystawionego przez Izbę 
podatków tj. „Inspection des Contribu-
tions Directes" miejsca zamieszkania 
chorego. 

Bardzo ważnym jest wiedzieć, że po-
wyższe warunki nie są wymagane w 
razie przyjęcia do szpitala w uzdro-
wisku („hôpital thermal"), lub do ko-
lonii sanitarnej w uzdrowisku („colo-
nie sanitaire thermale"). Nie są także 
wymagane powyższe warunki w razie 
konieczności kuracji po wypadku przy 
pracy, lub przy chorobie zawodowej 
albo też w razie długiej choroby („ma-
ladie de longue durée"). 

W powyższych wypadkach, koszty 
pomieszczenia i przejazdów są zwra-
cane przez Kasę S.S. z tytułu zwrotów 
zwykłych ((„prestations légales"). 

Warunki do wypełnienia 

Zainteresowany może korzystać z 
następujących zwrotów: 

— Honoraria lekarzy i 
— koszty kuracji 

(w ramach zwrotów zwykłych: 
„prestations légales"), 

— koszty pomieszczenia i przejaz-
dów (jako zwroty dodatkowe: „pres-
tations supplémentaires"). 

Oprócz tego, Kasa może choremu 
wypłacać zasiłek dzienny, tj. : „presta-
tions journalières de repos". 

Aby otrzymać zwykły zwrot kosz-
tów („prestations légales"), kuracja 
musi być uznana jako konieczna przez 
lekarza, a chory musi wykazać, iż pra-
cował przez co najmniej 60 godzin (w 
całości) w przeciągu 3 miesięcy przed 
stwierdzeniem przez lekarza, że kura-
cja ta jest potrzebna. Musi też zainte-
resowany wykazać, że w tym samym 
okresie nie stracił on swych praw do 
korzystania z opieki Kasy S.S. 

Jeżeli chodzi o „prestations supplé-
mentaires", to chory może z nich ko-
rzystać, jeżeli jego dochody miesięcz-
ne nie przekraczają następnych sum: 

samotna osoba 1.530 F 
małżeństwo bezdzietne 2.295 F 
małżeństwo z 1 dzieckiem 3.060 F 
dla każdego dalszego dziecka 765 F 

Umieszczenie w szpitalu w uzdrowisku 

Jeżeli zaistnieje konieczność umie-
szczenia chorego w szpitalu w uzdro-
wisku, musi to być uzasadnione zaś-
wiadczeniem lekarza zainteresowane -
go. Jednakże, jeżeli chodzi o przyję-
cie dzieci na kolonie sanitarne, to sa-
ma zgoda od Kasy S.S. wystarcza 
(„prise en charge"). 

Trzeba też zwrócić się do danego 
zakładu lub szpitala w uzdrowisku a-
by się dowiedzieć naprzód, kiedy bę-
dzie wolne miejsce dla chorego. Jeże-
li chory ma w tym trudności, może on 
się zwrócić do „Assistante oSciale" 
miejsca pracy lub przy merostwie 
miejsca zamieszkania. 

Zaraz po przyjeździe na miejsce ku-
racji — a najpóźniej następnego dnia 
— zainteresowany, będąc w posiada-
niu „prise en charge", winien pójść 
do miejscowego biura „Sécurité Socia-
le". 

Na ogół, miejscowa Kasa S.S. zwra-
ca natychmiast koszty kuracji, hono-
raria lekarskie oraz koszty przejazdu 
i pomieszczenia. 

Natomiast, zasiłek dzienny i koszty 
apteczne są wypłacane dopiero po po-
wrocie z kuracji. 

Honoraria lekarskie 

Honoraria lekarskie są zwracane w 
wysokości 80 F na całość, jeżeli lekarz 
w uzdrowisku poddał się umowie z 
„Sécurité Sociale" (tzw. „convention-
né"), a tylko 45 F, jeżeli się tej umo-
wie nie poddał. 

W niektórych uzdrowiskach odbywa-
ją się zabiegi dodatkowe, które są uz-
nane za konieczne przez Kasę S.S 
(douches filiformes, itp...). Koszty 
tych dodatkowych zabiegów są zwraca-
ne przez Kasę, jeżeli kuracja odbyła 
się normalnie i w całości. 

W wypadku, gdy kuracja jest przer-
wana decyzją lekarza, albo z innego 
ważnego i uznanego przez S.S. powo-
du, Kasa może się zgodzić na zwrot 
kosztów odpowiedni do okresu trwa-
nia kuracji. 

Koszty termalne (Frais Thermaux) 

Zostały przez Konwencję „Sécurité 
Sociale" ustalone dwie ceny: jedna na 
okres tzw. nie sezonowy i druga na o-
kres sezonowy, tj. : na miesiące czer-
wiec-lipiec i sierpień. Ten ostatni o-
kres jest droższy. Każda Kasa ubez-
pieczalni zwraca koszty według najniż-
szej taryfy. 



Koszty pomieszczenia 
Koszty pomieszczenia są ustalone 

każdego roku przez decyzję ministe-
rialną. Na rok 1964, wynosiły one 
190 Frs na cały okres kuracji. 

Jeżeli kuracja przekracza 21 dni (to 
może zaistnieć np. jeżeli konieczna jest 
reedukacja w niektórych uzdrowis-
kach), Kasa S.S. może, po zgodzie 
swego lekarza, udzielić dodatkowego 
zwrotu na dłuższe pomieszczenie. O-
prócz tego, Kasa może wypłacić wyjąt-
kowy zasiłek, kiedy kuracja odbywa 
się w uzdrowisku dla nerwowo cho-
rych. 

Koszty pomieszczenia, poniesione 
przez chorego, który podczas kuracji 
uprawia kamping, mogą również być 
zwrócone, jeżeli ten sposób pomiesz-
czenia nie przeszkadza w kuracji i jej 
normalnemu rozwijaniu oraz jeżeli nie 
jest to sprzeczne z leczeniem choroby 
dolegającej zainteresowanemu. 

Wówczas uprawiany kamping musi 
posiadać pewien stopień konfortu o-
raz dostateczne warunki higieniczne. 

Koszty przejazdu 
Zwrot kosztów przejazdu chorego i, 

ewentualnie, osoby, która mu towarzy-
szy (jeżeli ta konieczność uznana jest 
przez Kasę S.S.) równa się zasadniczo 
z ceną biletu kolejowego tam i z po-
wrotem, 2-ej klasy, od miejsca zamie-
szkania chorego do miejsca uzdrowis-
ka. 

Ten koszt jest całkowicie zwrócony 
zainteresowanemu. Jednakże muszą o-

ni przesłać do Tow. Kolejowego SNCF 
podanie o zmniejszenie tych kosztów 
jeżeli mają zwykle prawo do takiego 
obniżenia ceny biletu z tytułów nas-
tępujących: „familie nombreuse", pen-
sjonowany, bilet turystyczny na po-
dróż tam i z powrotem na odległość 
co najmniej 1.500 km, dzieci, liczące 
mniej aniżeli 10 lat, itd. 

Koszty lekarstw i analiz 
Kasa „Sécurité Sociale" zwraca ko-

szty lekarstw i analiz każdemu pra-
cownikowi ubezpieczonemu, gdy ten 
ostatni przedstawi w Kasie (lub do niej 
prześle) wymaganą „feuille de mala-
die" wraz z receptą lekarską. 

Natomiast, jeżeli chodzi o koszty 
apteczne, związane z chorobą na któ-
rą chory wyjechał na kurację, to są 
one zwracane tylko wtedy, kiedy nie 
należą one do leczenia w uzdrowisku 
a któreby chory używał normalnie, 
gdyby się znajdował u siebie w domu 
— i to, zgodnie z poleceniami ministe 
rialnymi i pod zastrzeżeniem sądów 
kompetentnych. 

W razie odmowy przez Kasę S.S 
zwrócenia kosztów aptecznych, zapi-
sanych w czasie kuracji, może zainte-
resowany się odwołać do „Commission 
de Recours Gracieux", a następnie do 
„Commission de première instance de 
Sécurité Sociale". 

Badania i analizy, robione w labora-
torium w czasie kuracji są zwracane 
oprócz kosztów uzdrowieniowych i ho-
norariów opieki lekarskiej. 

Zwrot n a 100% 

B.DJ.C) 

Wszyscy ci, którzy byli ofiarami wy-
padku przy pracy, którzy mają choro-
bę zawodową lub „longue maladie", 
pensjonowani inwalidzi i w ogóle u-
bezpieczeni zwolnieni z opłaty tzw. 
„ticket modérateur", mają prawo do 
zwrotu na 100% kosztów kuracji, w 
ramach taryf ustalonych przez Kasę 
Ubezpieczalni S.S. 

Zasiłek dzienny 

Ubezpieczony otrzymuje zasiłek 
dzienny („prestations journalières") 
jeżeli, naturalnie, Kasa mu wydała 
„prise en charge" na kurację — i to 
nawet wtedy, gdy nie ma on prawa do 
zwrotu dodatkowego. 

Ten zasiłek dzienny jest mu wypła-
cony na okres 21 dni — okres trwania 
kuracji normalnej, oraz na okres trwa-
nia podróży tam i z powrotem. Zasiłek 
dzienny nie jest zmniejszony z wyjąt-
kiem wtedy, gdy kuracja chorego wy-
maga jego umieszczenie w szpitalu 
uzdrowiska. 

Wypoczynek dodatkowy po kuracji 

Wreszcie, jest przyjętym, iż ubezpie-
czony może otrzymać dodatkowy 8-
dniowy wypoczynek po kuracji. Wypo-
czynek ten musi być przeznaczony 
przez lekarza i zapisany na zwykłej 
„feuille de maladie". Oczywiście, Kasa 
zastrzega sobie zawezwanie zaintere-
sowanego do kontroli lekarskiej „Sé-
curité Sociale". 

Zaśmiecony dobrobyt 
Turystów przybywających do No-

wego Jorku i do Londynu uderza za-
śmiecenie tych miast, które są prze-
cież światowej sławy metropoliami, li-
czącymi ponad 8 milionów ludności. 
W Nowym Jorku wyrzuca się na 
ulice całe grube gazety, a w Lon-
dynie wystarczy tylko stwierdzić, że 
w autobusach i kolejkach nie ma 
wcale popielniczek. W kinach wol-
no palić, ale na poręczach foteli 
widać ślady gaszonych papierosów, a 
w przejściach między rzędami fote-
li leżą pod koniec ostatniego seansu 
dosłownie zwały papierków ze słody-
czy, całe opakowania z czekoladek i 
kubki papierowe z lodów. Sprzątanie 
i uodpornianie urządzenia kin przeciw 
pożarowi kosztuje sumy. Ulice wpraw-
dzie sprząta się od czasu do czasu, ale 
polewa je tylko deszcz i wiatr znosi 
papiery i liście w zacieszne miejsca, 
gdzie leżą zwałami po kilka dni. Mimo 

koszów na śmiecie i specjalnych pu-
szek na zużyte bilety w autobusach, 
konduktor stojący pod wielkim napi-
sem: „Keep Britain tidy!" — co zna-
czy ..Utrzymuj Brytanię w czystości!", 
wyrzuca sobie pod nogi bilety, których 
wysiadający w pośpiechu pasażerowie 
nie zdołali odebrać. Zdarzyło się, na-
wet, że gdy pewna pani rzuciła w 
parku opakowanie z podwieczorku do 
dużego drucianego kosza, przyszedł do-
zorca i grzecznie jej poradził: „Lepiej, 
żeby pani zabrała te papiery, bo ja 
jutro będę musiał jej wyjmować..." 

Wprost potworne zaśmiecenie swe-
go kraju tłumaczą sobie Anglicy — 
...wzrastającym dobrobytem, bo opa-
kowania rozmaitych wyrobów są co-
raz lepsze i coraz trwalsze. I tak np. 
pierwszy week-end sierpnia obejmuje 

j trzy dni wolne od pracy, bo obok so-
boty i niedzieli jest jeszcze wolny od 
pracy pierwszy poniedziałek sierpnia. 
Jeśli jest ładna pogoda, około dwa-
dzieścia milionów Anglików (40%) ru-
sza z domów, aby wrócić po trzech 
dniach. Zostawiają oni po sobie oko-
ło 10 tysięcy ton śmieci. Przez pozo-
stałych 5 dni tygodnia około ćwierć 
miliona ludzi zajmuje się ich usuwa-
niem, co razem kosztuje prawie mi-
lion funtów, czyli trzynaście i pół mi-
liona franków. Toteż „przemysł" 
śmieciarski wzrasta imponująco, bo 
czyszczenie zaśmieconych dróg Anglii 
i Walii kosztuje ponad 13 milionów 
funtów czyli ponad 170 milionów fran-
ków rocznie. Można sobie wyobrazić 
co kosztuje oczyszczanie zaśmieconych 
plaż w modnych miejscowościach nad-
morskich. Dochodzą do tych sum kosz-



ty szkód wynikłych z poranienia ludzi 
i zwierząt domowych przez potłuczo-
ne butelki oraz blac,hami porzuco-
nych puszek po konserwach. 

Coraz więcej ludzi wyjeżdża samo-
chodami na pikniki, zabierając ze so-
bą higienicznie i estetycznie opakowa-
ne prowianty. A te wszystkie ko-
szyczki, puszeczki, kubki i talerze pa-
pierowe, te piękne celofanowe opako-
wania — to właśnie owe śmiecie, któ-
re się bezceremonialnie porzuca, nie 
myśląc, co się z nimi stanie i jak bę-
dzie wyglądało miejsce, w którym się 
przebywało na wolnym powietrzu... 
Obroty firm fabrykujących opakowa-
nia rosną wspaniale, wyniosły one w 
1963-cim roku w Anglii 600 milionów 
funtów, czyli około 8 miliardów fran-
ków! 

Ale o ile dawne opakowania z li-
chego papieru łatwo niszczyły deszcz, 
słońce i wpływy atmosfery, o tyle no-
we opakowania celofanowe mogą le-
żeć wiele lat, bo są niewrażliwe na wo-
dę, nawet morską, światło słońca i 
bakterie. Mimo powszechnego przeko-
nania, że „morze wszystko pochło-
nie" — morze tylko zabiera z jedne-
go brzegu i osadza znowu z przypły-
wem na tym samym brzegu lub na 
innym. 

A co robić ze starymi zniszczonymi 
zabawkami, a nawet aparatami radio-

wymi czy telewizyjnymi? Z samocho-
dami, których nie wolno zostawić na 
publicznym miejscu, bo policjant wi-
dząc jegomościa, który parkuje taki 
grat,, podchodzi i żąda w zastaw zegar-
ka, aby być pewnym, że właściicel wró-
ci i zabierze go sam, i policja nie bę-
dzie musiała wywozić gruchota na 
cmentarzysto. 

No dobrze — pomyśli sobie czytel-
nik — ale przecież np. Niemcy, Ho-
landia, Dania i Szwecja są też kraja-
mi o wielkiem dobrobycie, a takie-
go zaśmiecenia tam nie widać ! Prze-
ciwnie uderza ogromna czystość! 

Przyczyna jest bardzo iprosta, bo 
tam od dziecka uczy się każdego, że 
ma dbać o czystość ulic, parków lo-
kali i miejsc publicznych. Wycieczko-
wicze nie rzucają papierów na traw-
niki i w lesie, ale zbierają starannie 
opakowania i zabierają je ze sobą. W 
Danii wyrzucenie bute] ki przez okno 
pociągu, zauważone przez służbę kole-
jową, powoduje zatrzymanie pociągu, 
surowe śledztwo i karę za wandalizm, 
bo szkło może poranić ludzi lub by-
dło rasowe. 

Trzeba zatem wytrwałej akcji wy-
chowawczej dla całego społeczeństwa, 
od dzieci szkolnych poczynając, aby 
nieraz tak piękne trawniki angielskie 
i nawet klomby kwiatowe nie były po-

kryte pudełkami od papierosów i pa-
pierkami po cukierkach zaledwie w 
parę godzin po ich strzyżeniu i upo-
rządkowaniu. 

Ale i to nie wystarczy, trzeba także 
zmienić niektóre stare i niedorzeczne 
prawa. Posiadający w Anglii własne 
domy Polacy starali się usuwać na 
chodniku przed nimi nietylko śmieci 
ale i śnieg i lód w zimie i posypywali 
je piaskiem w czasie gołoledzi. Ale 
wnet zostali ostrzeżeni przez sąsia-
dów angielskich, aby tego nie robili, 
bo prawo przewiduje, że jeżeli prze-
chodzień upadnie i zrobi sobie krzyw-
dę na śniegu lub lodzie — to winna 
jest przyroda, ale jeżeli zdarzy się mu 
to na chodniku sprzątanym, winien 
jest' właściciel, który posprzątał i u-
sunął śnieg lub lód, i odpowiada on 
materialnie za szkodę wyrządzoną 
przechodniowi. 

Pojawiły się nowe przepisy ustala-
jące wysokie kary za zaśmiecanie do 
10-ciu funtów, ale ściągnięto ich w ro-
ku około 2 tysiące, podczas gdy każ-
dy obserwator życia w Anglii łatwo 
obliczy, że gdyby te przepisy napraw-
dę stosowano, byłby to chyba najbar-
dziej rentowny podatek w całej Wiel-
kiej Brytanii,, przynoszący państwu 
miliony funtów. Ale może wtedy był-
by skuteczny. 

Człowiek w pełni szczęśliwy 
Są i tacy, i to nie w bajkach ale rze-

czywiście żyjący ludzie na dzisiejszym 
świecie. Jednym z nich jest 75-letni 
Mr. Bland, który mieszka w Alder-
maston, koło Reading w Anglii. Za 
mieszkanie służy mu stara zniszczona 
przyczepa samochodowa, tak zwany 
caravan, ustawiona na błotnistym pól-
ku na przedmieściu. Co tygodnia o-
dziany w resztki munduru koloru kha-
ki, okryty wielkim workiem z kaptu-
rem na głowę, maszeruje Mr. Bland 
około 20 km do miasta Reading, gdzie 
ma swe „biuro"... w bibliotece publicz-
nej. Tam ma schowane swe papiery i 
zajmuje się starannym przeglądaniem 
wykazów giełdowych oraz kursów roz-
maitych akcyj. Albowiem Mr. Bland 
ma umieszczone grosze w sześciu roz-
maitych firmach, które zyski z wło-

żonego przezeń kapitału 700 funtów 
— około 10.000 franków — przekazu-
ją do banku w Reading. Toteż z bi-
blioteki wędruje Mr. Bland do banku 
i podejmuje tygodniowy dochód od 
swego kapitału, wynoszący 11 szylin-
gów i 8 pensów. Jest to niecałe 8 fran-
ków). 

I z tego Mr. Bland żyje, kupując so-
bie kukurydzę i płatki owsiane, które 
gotuje okraszając margaryną, herba-
tę, cukier, chleb i mleko oraz zapał-
ki. Jednego szylinga odkłada co ty-
dzień na naprawę obuwia. Najciekaw-
sze, że ma on prawo do pensji star-
czej, która wynosiłaby conajmniej 
osiem do dziesięć razy więcej niż do-
chód z jego kapitału, ale nie chce jej 
pobierać, aby się czuć naprawdę nie-

zależnym od nikogo. Uważa on, że 
doskonale mu się żyje z jego dywi-
dend od udziałów. W swym wozie ma 
tylko łóżko i starą komodę,, zarzuco-
ną listami od firm, w których ma swe 
kapitały oraz piecyk naftowy. Ale jest 
bardzo oględny w mówieniu o swych 
interesach — jak wszyscy finansiści. 
Nie bierze też udziału w rocznych ze-
braniach udziałowców, jest bowiem 
całkowicie zadowolony ze sposobu pro-
wadzenia jego interesów. 

Swe ważne papiery przechowuje 
zwykle w numerze jakiegoś czasopis-
ma w bibliotece publicznej. „Nikt do 
niego nie zagląda — powiada — a ja 
wiem, kiedy się numer zmienia i wte-
dy swe papiery zabieram a potem prze-
noszę do nowego egzemplarza". 


